
Numer 144. L w ów  dnia 26. Czerwca 1871 — Poniedziałek. W.

W ychodzi codziennie o godzinie 3ęiej po połu­
dniu, z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
Priedpłata wynosi: we LW OW IE rocznie 14 złr.— p ó ł r o c z n i e  7 

zlr.— ćwiećroeznic 3  złr. 50 ct. —  miesięcznie 1 złr. 2 0  e t  

Z przesyłką pocztową w PAŃSTW IE AUSTBYACKIEM; ro­
cznie 18 z ł r — półrocznie 9 zir. — cwierćrocznie 4 złr. 50 ct.
— miesięcznie 1 złr. 50 ct.

W PRUSACH i RZESZY NIEM IECKIEJ: dwicrćrocznie 4 tal.
10 srbgr. we Francyi dwiercrocznie 18 fr. — w Rzymie 
cwierćrocznie 20 fr.

Numer pojedynczy kosztuje 6 centów.
Redakcya przy ulicy Sykstuskiej N. 647a/4.
Administracja w kamienicy kapitulnej Nr. 24 m „Diligite homines, interfidte errores.u (S.

Ogłoszenia (inseraty) i prenumeratę miejscową i zamiejscową przyjmuje we Lwowie: Ajencya „Czasu" i ■ Unii'1 A

Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się ta. opłatą 5 c t  od 
wiersza. —  Reklamacye nieopieczętowane wolne są od opłat 

Manuskrypta sie nie zwracają. — W  Krakowie przyjmuje pre­
numeratę księgarnia Jaworskiego. Dla W. księstwa Poznań­
skiego i Prus księgarnia p Tytusa Daszkiewicza w Pozna­
niu. Dla Prus także księgarnia p. Priebatscha w Ostrowiu. 
W Wiedniu Haasenstein & Vogler, Neumarkt Nr. 11. H am ­
burg, F rankfurt n. M. B erlin , L ip sk , Basel (Schweiz) i 
Wrocławiu : A. Oppelik, Wollzeile 22 ; Rudolf Mosse, Sei- 
lerstiitte 2. Berlin, Munchen i N iirnberg : Sebastyan Kora- 
bek, Neubau 71. W Berlinie Zeidler & Comp., Leipzigerstr.. 
37 W Paryżu J .  Mianowski (Commision & exportation 

A u g ) Ju lieu  rue des Ecoles 24.)

. P iątkow skiego, plac katedralny 31. tudzież księgarnia Sayferta i Czajkowskiego.

,A laeriter instate proposito vestro, infracto animo iniquilati resistite et malum in bono vincere conamini, intendentes ooulos in mercedem illis paratam , qui pro Cbristi nomine decertavermt*.
(P iu t I X  do redaktorów „ U niiu d. 23 . kwietnia 1870 . r.)

Od wydawnictwa.
Niniejszem zapraszamy do przedpłaty na 

na kw arta ł trzeci r. 1871; 

Prenumerata na „Unią“ w y n o s i : 
we L w ow ie

rocznie 
półrocznie . 
kwartalnie . 
miesięcznie

14 złr
7 „ 
3

ct.

rzewie nowej wojny wschodniej, należy jednakowoż 
czekać jeszcze.

50n n
1 u 2 0  „

na prowincyi z przesyłką pocztową
f. . L. ■ •

roczn ie 18 złr. 
9 „

et
półrocznie .
"kwartalnie. . . . 4  „ 50  „
m iesięcznie . . 1 „ 50 „

Szanowni prenumerujący raczą nadesłać 
wcześnie pieniądze do Administracji Nr. 24 
kamienica kapitulna, abyśm y jak najprędzej 
uregulować mogli nakład w celu zapubie 
źenia wszelkiej zwłoce w przestłce dzień* 
nika. Razem z pieniądzmi na „Vnięii mo 
źna przesyłać prenumeratę na czasopismo 
ludowe którego przedpłata pół
roczna wynosi 1 złr., roczna 2 złr.
393=* Zwracamy przytf-m uwagę , iż naj­

taniej i najdogodniej przesełać mo 
żna prenumeratę za przekazem  
pocztowym (Pystanweisnng)

L w ów , 26 . czerwca.

Pruska K reusztg  umieściła nie dawno gwałto­
wny artykuł przeciw katolickiej frakcji parlamentu 
berlińskiego. Artykuł ten widocznie przez Bismarka 
inspirowany zapowiada katolickiej frakcji walkę 
na wewnątrz i na zewnątrz a oprócz tego donosi, 
że zaniesiono już w Rzymie urzędowną skargę na 
jej postępowanie w parlamencie, w skutek czego 
kardynał Antonelli w wyrazach wcale niedwuzna 
cznych „wyrazi! swoje niezadowolenie katolickie 
mu stronnictwu w Prusiech.“ Co do tego ostatnie­
go zdaje się być pewnem, że kard. Antonelli przez 
fałszywe przedstawienia posła pruskiego na chwilę . 
w błąd wprowadzony, rzeczywiście postąpił tak 
jak o tern Kreusztg. donosi, później jednakowoż 
przekonawszy sie o faktycznym stanie rzeczy wy­
raził katolickim posłom swoje pełne uznanie

W czemże katolicy niemieccy zawinili tak cię­
żko przeciw p. Bismarkowi? Oto wina ich polega 
niezawodnie na tern, że się stanowczo opierają
zamierzonemu sprusaczeniu całych Niemiec, i cho­
ciaż występowanie ich w tym duchu nie odniosło
dotąd skutku, jednak przyczynić się musiało do
zdarcia łuski z oczu niejednego z pomiędzy łatwo­
wiernych. Widocznie musieli katolicy "mocno po­
krzyżować plany osławionego dyplomaty, kiedy u- 
derza na nich z taką niepohamowaną zaciętością, 
i kiedy udaje się do niepraktykowanego dotąd 
w historyi parlamentaryzmu środka, oskarżania 
członków parlamentu za ich polityczne opinie i
przekonania. P. Bismark pojmuje parlamentaryzm 
w sposób rzeczywiście oryginalny!

Polacy zamieszkali w Paryżu i Wizytki wygnane 
przez Moskwę z Wilna, a przebywające w Wer­
salu przesłali następujący adres do Ojca św. z po­
wodu Jego jubileuszu.

Do Jego Świątobliwości Piusa IX.
Ojcze Święty !

Upadając do nóg Waszej Świątobliwości ze wszy­
stkimi dobrymi katolikami polskimi mnie pole­
conymi, a mianowicie z Wizytkami wygnanemi z 
Wilna przebywającemi w Wersalu, które są jako- 
jy kwiatem starożytnej polskiej pobożności ku 
Stolicy świętej i ku świętej osobie^ Namiestnika 
Chrystusowego, błagamy Cię, Ojcze święty, ażebyś 
mile cl.ciał przyjąć najserdeczniejszy wyraz nie­
wypowiedzianej radości naszej na zbliżenie się 
wielkiego cudu miłosierdzia Bożego, cudu dwudzie­
stej piątej rocznicy, spełna opatrznego wyniesienia 
Waszej Świątobliwości na tron najwyższy Pa­
piestwa.

Ojcze święty! ze wszystkich Następców P*°tia, 
Tobie jednemu danem było dosięgnąć liczby lat, 
ego panowania w Rzymie. Daj Boże1 aże ty ten 

cud, wciąż a wciąż wzrastając, przedłużył jeszcze 
panowanie Waszej Świątobliwości o cały ;ten sze­
reg ' l a t p r z e z  który Piotr rządził kościołem swię. 
tym zanim osiadł w Rzymie. I oby papiestwo I m- 
sa IX. tak się zakończyło, jak się było rozpoczęło 
św. Piotra papiestwo; to jest, aby już wszyscy 
wierni, na podobieństwo pierwszych wiernych Ko­
ścioła,1 w Sercu Jezusowein tak byli złączeni, jak 
gdyby’ jednego tylko byli serca, jednej tylko du­
szy. Miłość ku Tobie, Ojcze święty, mnóstwo wie­
rzących po wszech stronach świata wciąż a wciąż 
rosnące, już nam to szczęśliwie wróży.

Lecz burza grzmi jeszcze — a pod terroryzmem 
złych duchów drży ziemia. Nie , Ojcze św , póki
nie zażegnasz tej burzy — póki w szystk ich  lu- 
dów i w szystk ich  narodów nie w yexorcyzm ujesz 
Ojcze św , nie odejdziesz n a s ! — Nam trzeba, 
aby zachód Twego słońca był tak pogodnym, 
jak był promiennym wschód jego. Nam trzeba, 
ażebyś, widząc dalej dzieło Jezusa Chrystusa, któ­
rego jesteś na ziemi głosem nieomylnym i władzą 
najwyższą, począł już żąć z weselem, co ze łzami 
siałeś: C h w a ł ę  d l a  B o g a ,  a d l a  l u d z i  
p o k ó j !

Ojcze św., oto życzenia nasze, które za pizy

zem ze zgromadzeniem narodowem  przedsta­
wiali reakcyę monarchiczną, na której korzyść 
w brew sumieniu i potrzebie zaw arli pokój 
z P rusakam i. D rudzy obok pierw iastku poli­
tycznego usiłow ali w rewolucyi dać wyraz 
„teoryom  socyalistyczuym , k tó re od czasu 
zawieszenia stow arzyszenia m iędzynarodowego 
robotników7 nadzwyczaj silnie i szybko roz­
szerzają się między klasam i pracującem i. I ten 
prąd ma zupełne swe uzasadnienie11 —  tw ie r­
dzi szanowny au to r —  i każdy nieuprzedzony 
przyzna, że w7 tendencyach kom uny „nie ma 
nic zdrożnego'1.

Otóż rzecz jasna, ja k  słońce, że na tle 
ciemnych dziejów bieżących jedynym  jasnym  
punktem  je s t w ystąpienie komuny, nie w ątpli­
wie jasnym , bo aż nadto jasno oświeconym 
pożogą P ary ża  A leż bo ta  pożoga nie jes t 
bynajm niej rzeczą ta k  zdrożną, jak b y  się to 
zdawało. Komuna „w swoich aktach publi­
cznych zaledwie popełn iła  kilka błędów " bo 
„obalenie kolum ny w7endomskiej je s t śmieszną„obalenie kolumny wenaomsKie je s t & ^  wzruszeniem odpowiedział na
drobnostką w obce faktów wielkiej aom csio  słowa, a jego mowa była tryumfem

rzeczywistą siłą moralną dla kościoła, a dla Pa­
pieża w jego dzisiejszem położeniu wielką po­
ciechą.

Są w Watykanie dwie mianowicie wielkie sale: 
Sala tak zwanego konsystorza (Sala del Conststo- 
ro) i sala książęca ( Sala Ducale). W pierwszej 
było pomieszczone towarzystwo męzkie w liczbie 
5 do 600 obecnych, w drugiej stanęły damy w li­
czbie ośmiuset. Honory dnia tego były szczegól­
niej zachowane dla tych towarzystw. Około lOtej 
zrana Papież zjawił się w pierwszej sali przyjęty 
oznakami czci i wesela. Maryusz Chigi książę di 
Campagnano, prezydent Towarzystwa, odczytał Oj­
cu świętemu adres, podpisany już przez wiele ty­
sięcy osób, i który się jeszcze wciąż podpisu­
je, a którego główną myślą jest zatwierdzeniem 
oświadczenie, że oni wszyscy są poddanymi tsud- 
d itti  , uczniami i'synam i Ojca świętego, i że bę­
dąc naczelnem Towarzystwem w Rzymie dla spraw 
katolickich, nie mogą nikomu ustąpić pierwszego 
miejsca w okazaniu Papieżowi swego poddaństwa 
(suddittanza , poświęcenia i silnej, wiernej, i naj- 
wytrwalszej miłości. „My wszyscy, powiadają, go­
towi umrzeć za Ciebie Ojcze święty, chcemy, aby 
cały świat wiedział, że jesteśmy Twojemi aż do o- 
statfllego tshu życia. "

ś c i" , a wiadomo wszystkim lwowskim dem o­
k ra to - tro m tad ra to m , że kierownicy rewolucyi 
kom unalnej „powodowali się niezawodnie naj 
szlachetniejszem i myślam i" o czem wymownie 
czyny ich świadczą

P rzeto  niech się nie cieszy reakeya w er­
salska, bo „tylko śm iertelne ciało pada pod 
rę k ą  kata —  idee i zasady są nieśm iertelne- 
mi i p rzetrw ają  wszelkie zamachy.... O dtąd 
nie będzie już  we F rancy i pokoju, lecz ty lko  
zawieszenie broni, stronnictw a przeciwne sobie 
nie mogą się ju ż  ani pojąć wzajemnie, ani 
pogodzić —  istn ie ją  tam  dwa oddzielne światy. 
W alka odnowi się niezawodnie w kro tce na 
n o w o !“

Czytelnicy d aru ją  n a m , że ich nużymy 
sprawozdaniem  o najnowszem a r c y -g łupstw ie 
dem okracyi lwowskiej. Lecz czynimy to dla 
tego, aby kto nie pom yślał, że po śm ierci
„D ziennika Lw ow skiego"  i to głupstw o um arOjcze św., oto zyczema nasze, k i o i c  / . a  n * * y  „ u zien n in a  ijuow snicgv  i  u . i . m

czyną Niepokalanie Poczętej Maryi Boga Rodzicy • Q(jży Wa ono co chw ila, a  obowiązkiem
Dziewicy i pod opieką św. Józefa Patrona Ko- . ftRvwnt.e.lskim wskazać na nie każd a  rażąDziewicy i pod opieką św. Józefa Patrona ‘ jes t obywatelskim  wskazać na nie każdą razą  
ścioła św. do Boga wszelkiej pociechy w naj„o J imieniu, abv milczeniem nie
retszych modłach zanosimy, a które wiaz z s | J * . - .
carai naszemi, u nóg Świątobliwości Waszej skta-jdac powodu ludziom dobrej wiary do pom yłki,
damy. Błogosław tym życzeniom naszym, by wy--nie jeden widząc że n ik t przeciw takim  elu-
słuchane zostały i błogosław sercom naszym, aże 'kubracyom  głosu nie podnosi, gotów pomy-
byśmy mogli mieć cząstkę w Błogosławieństwie .  ̂ ^  chyba praw dą, skoro czarno na
niebieskich, które Pan Nasz Jezus Chrystus ze-| >
szle na Ciebie Ojcze św. w on dzień wielki Jubi- Wałem drukowane, 
leuszowy, Twojego tak bolesnego, lecz oraz ta

Wiadomości z Rzymu.
Jak wielka liczba deputacyj zebrała się w Rzy 

m ie, by złożyć hołd miłości i czci u stop Ojca 
św. z powodu Jubileuszu Jego, okazuje już ta 
okoliczność, że urząd dworski papiezki musiał na 
dni 10 rozłożyć audyeneye, przez Ojca św. udzie­
lić się im mające.

Audyeneye te rozpoczęły się już 12. a trwały 
do 22. b m ., a codziennie pełniuteńko było w 
Watykanie.

Dnia 14 b. m. byli w Watykanie między in-

chwalebnego papieztwa.
Waszej Świątobliwości nnjprzywiązańszy 

syn i najuniżeńszy w Chrystusie 
sługa

Ar. Aleksander Jelowicki Z Z. 
uiisyonarz Apostolski, przełożony Misyi 

polskiej w Paryżu i Wizytek w Wersalu.

O reorgauizacyi armii francuskiej zamieszcza 
1’atrie uastępującą wiadomość: „Prace komisyi 
reorganizującej postępują bardzo szybko. Mówią,

czynna armia ma się składać z 3 6 0 ,0 0 0 , re 
zerwa z 900,000 ludzi tak , żc w r„zie wojny by­
łaby rraneya w stanie rozporządzać 1,200,000 
żołnierzy N iek tórzy  sądzą, że liczba ta jest nie­
wystarczającą, ale nikomu nawet na myśl nie 
przychodzi uważać ją  za zbyt wysoką — i zdaje 
się. ^e zostanie stanowczo przyjęta Sądzą, że 
czas trwania Służby oznaczony zostanie na 3 lata 
Rząd wzywa wszystkich znawców, aby w sprawie 
te j, od której przyszłość P rancyi zależy, wyrazili 
swe opinie, a minister wojny zamierza oficerom 
wszystkich stopni dać upoważnienie do wyjawia­
nia pomysłów i do rozpowszechniania projektów 
za pomocą druku."

Widać z tego, że we Francyi pokój obecny u 
ważają jedynie jako zawieszenie broni na czas nieco 
dłuższy zawarty. W Prusiech panuje pod tym 
względem takio same przekonanie.

W Serbii mają się przygotowywać ważne zawi- 
kłania. Rejencya obecna ma mieć zamiar zdetroni­
zowania młodego księcia Milana Obrenowicza i 
obrania na jego miejsce księciem Serbii jednego 
z wielkich książąt rosyjskich. Na potwierdzenie 
tego faktu, który gdyby się sprawdził, rzuciłby za

L w ó w ,  dnia 2 5 . czerw ca.

Deniokracya lwowska czyli ra cze jJ^ o w sk i z^ onów ; proboszczowi rzym-
dem okrata, uśm ierciwszy osławiony swoj| o , j  ^  ^  m składali hołdy obywatele i
tran r»i».zv nd czasu do czasu pubiicz damy Rzymu oto co pisze o tern rzymski kore­

spondent Czasu :
Przez cały ranek ciągnął mniej lub więcej li-

gan , raczy od czasu do czasu publiczność 
broszurkam i, o k tórych  wspominaliśmy juz
parę razy, a z k tórych  najnow szą mamy w a* n-zez cary ranen cią^u^i umiej j»u *■
śnie przed sobą. T y tu ł opiew a: „Hewolucya cznemi gromadkami lub udawał się powozami do

. .  ~ \ \ t  m i  T ) / i , v A l n .  fA r ,<T4 n n / t . . :  ^ n w iA r / lz io i  t p n  n r s u z n k  ś v v in .l .P P .z n ie  l lb rR D V ,
S111C 1)1 ZG U  b U U i J .  J - J  t u i  d j h c h u  . U l i i au iv a * x i»  l

i TPal rv a  czvli P aryż i W ersal" . Rewolu-rezydencyi papiezkiej ten orszak świątecznie ubrany, 
i i e a k c y a ,  czjU  l a r y z  i obr0n ie 'z  głową podniesioną, z weselem na czole, ze spo-
cyę oczywiście szlachetną, ją ą nbee'kojem w duszy przygotowanym na wszystkie na-
wielkiej, zbawczej id e i, zasłużoną w 'pady po drodze. Te też czekać na siebie nie dały,

te  StkeheŁue słowa, a jego mowa była tryumfem 
serca nad sercami wszystkich, i takiego rodzaju, 
że jej nie podobna oddać w zimnem wyrazów echu.

Po tej pierwszej audyencyi nastąpiła przerwa; 
Ojciec święty oddalił się na kilka chwil do swo­
ich komnat, i właśnie w tej porze otrzymał tele­
gram od królowej angielskiej, która mu uprzejme 
s ła ła  życzenia na jego jubileusz Papiestwa.

Przechodząc z jednego wzruszenia do drugiego, 
Ojciec święty nieco po 1 lej udał się do sali ksią­
żęcej, gdzie go czekało drugie Towarzystwo, z nie­
równie więcej jeszcze poruszoną duszą. Przewodni­
czka jego, Markizowa Klara Antici Mattei, urodzo­
na księżn iczka A ltieri, odczytała mu silhym  i do­
bitnym głosem adres dam, gdzie szczęśliwie przy­
grywają na on wielki wzór dany wszystkim nie­
wiastom przez niewiasty ewanieliczne, nie odstę­
pujące Chrystusa przy krzyżu, modląc się za Św. 
Piotra w więzieniu, i oświadczają, że się właśnie 
dla tego zawiązały w to pobożne zjednoczenie, i 
że powzięły najmocniejsze postanowienie wszel- 
kiemi sposobami, jakiemi włada niewiasta chrze- 
ściańska, a modlitwą także, przyczynić się do 
tryumfu kościoła. Po odczytaniu adresu przez prze­
wodniczkę, hrabina Teresa Gnoli in Gualandi z nie­
wymownym wdziękiem i siłą wygłosiła następują­
cy sonet, do którego zrozumienia trzeba sobie 
przypomnieć, że w dniu 16 czerwca, rocznicy wy­
niesienia papieskiego, kościół obchodzi tego roku 
święto Serca Jezusowego. Na nie tedy przygrywa 
ten sonet:

O serce, które twemi iywem i ogniami 
Dzisiaj Piusa święto chwalebne okalasz,
Do ciebie przybiegają, w pokorze, z proibami, 
Niewiasty, których serca uczuciem rozpalasz.

Spojrzyj na pomięszane radoście z bolami,
J a k  chwalby, łzy, życzenia razem w nas zespalasz 
Sto im  sm ę tn e  i rade przed Ojca oczami,
Gdy T y  go, chociaż więźnia, śród mąk tak ocalasz!

Snać T y , któryś ongi z niecnej hańby tronu 
Zakrólował, dziś pragniesz, by sługa wytrwały 
Panował wśród nowego na Kalwaryi zgonu;

Lecz pomnij, o serce Boże! że wdowa Syonu 
P łakała trzy dni ty lk o ; a tryumf twej chwały 
Pierwsze spółbolojące niewiasty ujrzały.

W odpowiedzi Ojciec św. mówił o powołaniu nie­
wiasty, o tern, ile może uczynić swoim przykła­
dem i wpływem, o wielkiem szczególniej znacze­
niu i skuteczności modlitwy, i że to mianowicie 
tą bronią włada wszechmocnie niewiasta. Jakby 
dla odpoczynku i urozmaicenia wspomniał o tele­
gramie otrzymanym tylko co od krolow’ej angiel­
skiej, i dalej kończył dziękując i zachęcając.

Dnia 16 b. m. wieczorem, właśnie w rocznicę 
wyboru Ojca św , odbyło się uroczyste „Te Deum“ 
w kościele św. Jana w Lateranie. Kościoł był 
przepełniony modlącymi się.

Dnia 17. b m. odprawioue zostało nabożeństwo 
dziękczynne w kościele św. Piotra. Ojca św. nie 
było Od 20. września z. r me wyszedł On z Wa-

U I U i L l l l t / l  e t n a  i  -  -----------

i ? i v J v ■ wania Wiara rzymska szla napizod na nic nic
skiej wojnie domowej popełnione nadu ? ’ zważaj j wkr(ytce zaludniła okazały pałac. Głó-
„ walczącą jedynie z egoizmu i in teresu  lJU' | wnym przedstawicielem tego ruchu było Towa- 
dłego", popełn iającą ze świadomością 9aJ ° ’ ,rzystwo rzymskie dla spraw katolickich ( Societh 
kronnieisze zbrodnie, to —- rząd  wersalski. Romana per gVInteressi Cattolici) ,  a , z drugiej 

P . , . • .„irdnno- stronv odoowiedne Towarzystwo dam, które się
N a tern pięknem, sum iennem  i p ia t P_ .... „ ./ipdnnczenimn katolickich dam

dobnem założeniu opiera dem okrata lwows i 
skreślenie całego przebiegu pomienionej wojny. 
Sensem m oralnym  jest, że F ran cy a  dlatego 
upadła, że dlatego spo tkały  j ą  nieszczęścia, 
ponieważ po Sedanie przyszli do w ładzy zdraj­
cy jak  Thiers, Ju les  F avre , Trochu i t. P -, 
i ponieważ przyjść do niej nie mogli tak  
szlachetni bohaterow ie ja k  Flourens, Piat, 
Blanqui, C luseret et tu tti qanti. Pierw si ra -

nazywa pobożnem zjednoczeniem katolickich dam 
rzymskich (Tia JJnione delle Dame Lattoliche 
romane). W gruncie swoim, i jedno i drugie 
towarzystwo, jest to sama arystokracya rzymska, 
którąśmy już nieraz mieli sposobność poznać w 
jej wierności dla Papieża; ale tu otworzyła ona 
niejako swoje podwoje dla wszystkich, rozszerzyła 
swoje koło, podała rękę wszystkiemu co wierne i 
szlachetne i na ofiarę gotowe; i tym sposobem 
utworzyły się one dwa zastępy, o których mówię, 
a które są prawdziwym zaszczytem dla Rzymu,

tykanu'11 Celebrował Antoni M attei, patryarcha
konstantynopolitański

Przy umieszczonym w tymże kościele bronzo- 
wym posągu św. Piotra złożono bogate szaty ko­
ścielne ofiarowane Ojcu św. w dzień jubileuszu, 
tudzież kosztowną tiarę złożoną Mu w darze przez 
katolików belgijskich.

Nad posągiem wznosił się nowy złocisty balda­
chin, a po nad tym portret Piusa IX. z mozaiki 
z następującym  napisem na osobnej tablicy: Tio IX .
pont. max. qui Fetri annos in pontifcato romano 
unus aequavit, cleruS v a ticanus s a c r u m  ornavtt 
sedem. 16. kal. quint, anno 1871.

Pamiątkowe takie tablice mają być umieszczone 
na zawsze w kościele św. P io tra , w Lateranie i 
w bazylice S. Maria Maggiore Licznie nadzwyczaj 
zgromadzeni modlący się, odznaczali się wielkiem



skupieniem  a kiedy pó msźy św. Śpiewacy syktyń- 
scy zaśpiew ali „Tc Deum“ , c a ła  bazylika im  od­
pow iedziała. Rzym ski koresponden t Czasu m ó w i:

To' n iezw ykłe nabożeństw o, pow tarzające się we 
w szystkich kościołach rzym skich, bo podobny, z a ­
przeczyć się nie dający  sym ptom at postrzeżono 
wszędzie, je s t  najw ybitniejszym  rysem  dnia d zisie j­
szego w sto licy  chrześciaństw a Z ew nętrznych de 
m onstracyj żadnych, najm niejszego fak tu , któryby 
przez n iechętnych  m ógł być wyzyskany w celu za ­
k łócen ia  spokojności pub licznej; cisza i pow aga, a 
obok niej, wyraźne i niezaprzeczone w zruszenie 
w ew nętrzne w szystkich w ierzących, jakby  zs tąp ie ­
n ie do g łębi w łasnego sum ienia i postaw ienie przed 
sobą kwestyj dzisiejszych w św ietle praw a Bożego, 
jakby  chwila obecna dzieciom  kościo ła  dodała mo 
cy i dusze podniosła.

M odlono się szczerze w kościołach, a deputacye 
z ad resam i i upom inkam i najrozm aitszem i spieszy­
ły  do w atykańskiego s ta rc a ; tam  słyszały  zawsze 
słow a otuchy, zachęty  do ufności, w ytrw ałości i 
m odlitw y, - i w zruszone najczęściej do łe z ,  rozto 
pione wew nątrz, w racały z b łogosław ieństw em  j e ­
go, udzielanem  zaw sze dla całych rodzin, sp o łe ­
czeństw , krajów , d la  w szystkich stanów  i wieków 
na ca łe  życie i na godzinę śm ierci, w im ię Boga 
O jca, k tó ry  stw orzył, Boga Syna, k tó ry  odkupił i 
Boga D ucha św iętego, k tó ry  ośw iecił i wychował. 
S zlach ta rzym ska ofiarow ała Ojcu św. m edal p a ­
m iątkow y, przy g łośnych i pełnych zapału  ok rzy ­
kach  na cześć jego, jak o  głowy kościo ła i św iec­
kiego króla. K olegia duchow ne złożyły  mu w darze 
album , na którego czele był w izerunek M atk i N a j­
św iętszej i ś. Józefa , a  pod niemi p o r tre t P iu sa  IX 
z n a p ise m : C za j m at kg twoja i  ojca twojego, abyś 
ży ł długo na ziemi. Ale któżby w szystkie ofiary 
sp isa ł!  P ieniądze przysyłano też  zewsząd. Ojciec 
św. jednego  z tych dni pow iedzia ł: „N igdy nie 
byłem  ta k  bogaty ja k  te ra z ,  kiedy mi wszystko 
zab rano .11

Obchód Jubileuszu Papieskiego.
Podajem y tu ta j dalszy ciąg uroczystości jak ie  

się  odbyły w różnych częściach kato lick iego  św iata, 
na uczczenie jub ileuszu  papieskiego.

W  S a u n t  h a 1 narodow ym  starodaw nym  zwy­
czajem  zapalono na uczczenie ta k  pam iętnego  dnia 
ognie na górach. W idok był prześliczny. N ^ ą m tr z  
dn ia 17. b. m. tysiące  pobożnych S łow aków  spie(i 
szyło do parafialnego k o śc io ła , gdzie odpraw iło 
się  uroczyste nabożeństw o. Od 16 do 18. konfe- 
syonały  by ły  w istnem  oblężeniu , każdy chciał się 
wyspow iadać i przyjąć św kom unię na in tencyę 
najd łuższego życia głowy kościo ła

W  I n n s b r u k u  dzień pam iętnego 17. czerwca 
obw ieściło 100 w ystrzałów  m oździerzowych.

D nia 18 b. m. p rz j stępyw ano w grom adnej li 
czbie do s to łu  pańskiego w kościele  0 0 .  J e z u i­
tów. W ieczorem  d. 16. i 17. ilum inow ano m iasto

W  B o ż e n  obchodzono uroczystość jub ileuszow ą 
18. b. m, nabożeństw em  solennem , procesyam i itd. 
W ieczorem  o godz 9 b. m. w w szystkich kościo­
łach  odezw ały się dzwony a na górach za jaśn ia ły  
ognie

L u b i a n a  nie pozostała za innem i m iastam i, 
owszem zam anifestow ała w sposób nader św ietny, 
że m ieszkańcy je j są i pozostaną kato likam i, a  to 
wbrew usiłowaniom  party i pseudoliberalnej u s iłu ­
jącej zboczyć poczciwe um ysły tam tejszych  k a to li­
ków. Dowiodło tego nabożeństw o na k tórem  kościół 
by ł form alnie natłoczony pobożnym i, tudzież o g ó l ­
n a  ilum inacya, w k tó re j zaledw ie 30 domów nie 
w zięło udzia łu , a  więc liczba nic nie znacząca. 
G m achy rządowe odbijały ciem nościam i.

Dzień ten niem niej uroczyście święconym byl 
na prowm cyi. K ażda wieś bez w yjątku roznieciła 
ognie na wyżynach i w ystrzałam i moździerzowcm i 
ob jaw iała sw ą radość.

Liczne procesye p rzeciągały  od kośc io ła  do ko 
śc io ła  b łaga jąc  P an a  Zastępów , ab y  ja k  najrychlej 
wysw obodził głow ę kośc io ła  z więzów włożonych 
na Niego przez Jego  nieprzy jació ł.

W N i ż s z e j  K r a i n i e  przesadzano  się fo r­
m alnie w uczczeniu ta k  wzniosłej uroczystości. Ja k  
daleko i szeroko zaw ładnęło  ludzkie oko, wszędzie 
najw spanialsze ośw ietlenie całego pasu  gór. Obok 
tego dały  się słyszeć -strzały z m oździerzy, k tó re  
przeciąg iem  echem napełn ia ły  c a łą  okolicę.

W e  W i e d n i u  w kościele św. S tefana odbyw a­
ła  się  d. 18 b in jen era ln a  kom unia wszelkich 
stow arzyszeń  stolicy, tudzież licznych jego katoli 
ków Do s to łu  Pańsk iego  p rzystępow ały  tysiące 
Od dawna kośció ł św. Stefana nie zapam iętał cze­
goś podobnego.

U św. P io tra  uczczono w niedzielę jub ileusz  p a ­
piesk i n iem al najw spanialej.

W  V o s l a u  ośw ietlono kośc ió ł ca ły  i wieżyce 
od góry do dołu. T ra n sp a re n ta , g irlandy, chorą 
gwie przyczyniały  się do podniesien ia w spaniałego 
widoku.

W  M a r i a s c h e i n  urządzoną zo s ta ła  uroczy­
stość jub ileuszow a za s ta ran iem  katolickiego s to ­
w arzyszenia w C ieplicach W ieczorem  w sobotę 
góry od K om otau zacząwszy aż do Schlossbergu. 
buchały ogniam i, w niedzielę nabożeństw o solenne, 
popołudniu  ucz ta  w tow arzystw ie strze leck iem , tu ­
ta j wymowne to asty  na cześć P apieża i C esarza. 
W ieczorem  zgrom adzenie ludowe. Przem ow y o 
doniosłości dnia te g o : Hr. Leon T hun m ów ił o 
P iu sie  I X . , proboszcz N ow ak o nieom ylności p a ­
piesk ie j , red ak to r p r .  L anger w tym  sam ym  d u ­
chu. H uczne oklaski tow arzyszyły mowcom.

W G r a c u  cała uroczystość udała się przewy- 
bornie. Ludność katolicka brała jak największy 
udział w nabożeństwie, komunii św. i oświetleniu  
domów.

W S o l n o g r o d z i e  odpraw ił w niedzielę z rana  
o godz 9. arcybiskup  pontyfikalne nabożeństw o, 
poczem  udzie la ł b łogosław ieństw a papieskiego. P o ­
połudn iu  o godz. 3 u ro c z js te  zgrom adzenie k a to ­
lików w jednym  z m iastow ych ogrodów. W zięło 
udzia ł przeszło  2000 ludzi M iędzy gośćm i nale­
ży wymienić cesarzow e K aro linę A ugustę  obecną 
od początku  do końca, ks arcyb iskupa, p rała tów

Cały zastęp  a iystokracy i. P rocesye po mieście. 
W ieczorem  ośw ietlenie kościołów  i budynków  p ry ­
w atnych.

W  L  i p n i k  u (na M orawie) s ta ran o  się uroczy­
stość tę  podnieść do właściwego jej znaczenia.

W  P e s z c i e  obchodzono jub ileusz  pap iesk i z 
rozporządzenia księcia  p rym asa d. 18 b. m. Po 
wszystkich kościo łach odpraw iały  się nabożeństw a 

„Te Deum“.
W G r a n i e  pontyfikow ał sam książę Prym as 

Sim or. Obecnym był cały k le r, urzędnicy i wszy 
stk ie  stow arzyszenia ta k  całego kom ita tu  ja k  i 
m iasta  G ran. Po nabożeństw ie k az a ł książę a rc y ­
biskup. O godz. 2 przyjm ow ał liczne deputacye. 
P rzy uczcie danej w pałacu  arcybiskupim  speł 
niano toasty  n a  cześć Papieża , k ró la  apostolskiego, 
królow ę i k ró lew ską fam ilię.

Z R a d y  P a ń  s t w a .
( P o s i e d z e n i e  I z b y  p o s e l s k i e j )  D nia 22 

23 czerw ca toczyły  się  w Izb ie poselskiej ro z ­
prawy, o ustaw ie względem  podw yższenia stopy 
pokojowej 25 pułków  jazdy  R ząd w niósł ustaw ę 
tę  stosow nie do życzenia delegacy i, a  zw łaszcza 
delegacyi węgierskiej- W ydział k tórem u p rz y p a d ło  
obradow ać nad  pom ienioną ustaw ą, różn ił się  tylko 
tern od rządu , że n iechc ia ł się zgodzić na p rzy-’ 
musowe uzupełn ien ie pułków  jazdy  z rezerw istów  

w ysłużonych już  żołnierzy, lecz zezw olił na p o ­
m nażanie pułków  jazdy  przez zaciąg  ochotników . 
Im ieniem  m niejszości w ydziału b ro n ił w niosku rzą  
dowego Dr. Sm olka Mówca tw ie rd z i, że gdyby 
s ta ło  się zadość w iększości w ydziału w takim  r a ­
zie każdy pu łk  m iałby  508 ludzi zupełn ie niew y- 
ćw iczonych, 300 ludzi z n ie d o sta teczn ie , a tylko 
m ałą  cząstkę wynoszącą 361 ludzi, całkiem  dobrze 
lub przynajm nej na pół w ystarczająco w yćw iczo­
nych. A chcieć ta k i stan  w prowadzić, to  znaczy­
łoby zdezorganizow ać jazdę a naw et w prost ją  roz 
b ić ; w podobnym  raz ie  byłoby rzeczą p rostszą  i 
mniej kosztow ną, rozpuścić ją  do domu.

Co się tyczy strony p o lity czn ej, praw i mówca, 
m uszę się wprawdzie zgodzić na to, co mówi sp ra ­
wozdanie kom isyi, że niem a żadnej zew nętrznej 
przyczyny do podnoszenia s tan u  pokojow ego, ale 
gdyby ta k a  przyczyna już daną b y ła , możeby już 
było zapóźno m yśleć dopiero o reorganizacyi jazdy.

TJrzeba to  uczynić, nim jeszcze ja k iś  nacisk  z 
zew hątrz nastąpi. Nie mogę także  w sobie o b u ­
dzić ta k ie j rozkosznej w iary w pokój, ja k  ją  w i­
dzę w spraw ozdaniu  komisyi. D ośw iadczenia z u -  
biegłego roku  nauczyły n a s , że m iędzy n a jg łęb ­
szym pokojem  a  pierw szą w ielką b itw ą może być 
p rzedzia ł ty lko  14 dni, i że w m iesiąc potem  zn i­
szczony zo s ta ł jeden  z najw iększych organizm ów  
wojskowych- A 14 dni, a choćby naw et m iesiąc , 
to  przecież zanadto  m ało czasu, do zorganizow ania 
dobrej jazdy.

D ośw iadczenie z ostatn iego roku pokazało  nam  
także , że kw estye eu ropejsk ie  raz poruszone, sp a ­
dły ja k  grom y z ja sn eg o  nieba, że w szystkie sto 
sunki, k tó re  się europejską równowagą nazyw ały, 
w jednem  m gnieniu oka nadw erężone zo s ta ły , że 
nie m a w A ustryi ani jednego m ęża s ta n u , k tó ­
ryby m ógł powiedzieć, co czeka A ustryę złego lub 
dobrego w najbliższej naw et przyszłości, i w obec 
tak iego  stanu  rzeczy chcecie s k ą p ić , by zrobić
państw o niezdolnem  do obrony W obec teg o , dla 
oszczędzenia kilku  rezerw istom  roku służby, za co 
im  zresz tą  korzyści są  przyrzeczone, mam y się 
n arażać  na niebezpieczeństw o w yrządzenia szkody, 
k tó ra  się ani życiem tysiąców ludzi, ani m ilia rd a­
mi pieniędzy powetować nie da. T akie postępo­
wanie nie dałoby się niczein uspraw iedliw ić i dla tego 
sądzę, że k ró tk ie  uwagi moje sk łon ią wysoką Izbę 
do przyjęcia wniosku m niejszości.“

P rzy g łosow aniu u trzym ał się wniosek wydziału.
(W w y d z i a l e  w o j s k o w y  m d e l e g a c y i  w ę ­

g i e r s k i e j )  wniósł d 23 b m wspólny m in iste r 
. wojny przedłożenie o kredycie dodatkowym  w kwo- 
' cie 300  tysięcy z łr. na wybudowanie szp ita lu  w 

szałasach  na 500 chorych w Peszcie W ydział ze­
zwolił na ca łą  kw otę Poczem dokończono reszty 
prac, tak , że ogólne spraw ozdanie w ydziału woj­
skowego będzie mogło być przedłożone delegacyi 
już  w poniedziałek. Ze sp raw ozdania tego podnieść 
w ypada, iż przeznaczono na obw arow anie O łom uń­
ca 300.000 z łr  , na budowę koszar w K rakow ie 
200 000 z ł r , w reszcie na obw arowanie Ja ro sław ia  
501.000 złr.

( K o m i s y a  b u d ż e t o w a  I z b y  w y ż s z e j )  w 
Radzie państw a rozpoczęła d. 22 b. m  obrady nad 
budżetem  n a  r. 1871 Rząd na tern posiedzeniu 
p rzedstaw iali h r  H ohcnw art i bar. D istler. R oz­
d z ia ły : u trzym anie dw oru , kancelarya cesarska, 
R ada m inistrów , R ada państw a, try b u n a ł państw a, 
m in isterstw o spraw  w ew nętrznych, skarbu , wyznań 

ośw iecenia przyjęto  zgodnie z uchw ałam i Izby 
deputow anych

Eorespondencye „TJnii.“
W i e d e ń ,  24. czerwca.

(D. )  K iedy kościół swobodnie i bez przeszkód 
m ógł pełn ić swoją w ładzę, kiedy N am iestn ik  C hry­
stusowy był rozjem cą tak  w m iędzynarodowych, 
jak  w w ew nętrznych każdego pojedynczego k ra ju  i 
państw a spraw ach, a  wyroki Jego były przez wszy­
stk ich  słuchane i szanow ane, nie znano wprawdzie 
_ woczesnego konsty tucyonalizm u i dzisiejszych 
prawodawczych parlam entów , ale ani wojsk s ta ­
łych, ani b iórokracyi ta k że  nie było, co, jeże li się 
nie m ylę , dowodzi że w yroki m usiały  oyć s p ra ­
wiedliwe, praw a dobre, bezpieczeństw o ogólne w iel­
kie, a  uzurpacye z góry lub  z dołu  rz a d k ie ; j e ­
żeli byw ały w ykroczenia, to, choć nie wynaleziono 
jeszcze opinii publicznej, ani ją  um iano fabryko­
w ać, sum ienie publiczne pow strzym yw ało nad 
użycia.

Czasy te  liberalizm  nazywa barbarzyńsk iem i 
Po tej, zdaniem  ludzi k tórzy  nie m ają całkiem  

przytępionego um ysłu , błogiej epoce, nas ta ła , dzię­
ki w skrzeszeniu klasycyzm u, inna w której część 
Europy zo s ta ła  przez niew iernych zrujnow aną,

F r a n c y a .  M o w a je n .  T r o c h u  m iana na po­
siedzeniu Zgrom adzenia narodow ego w dniu 13. 
czerwca. (Dokończenie).

W szelako gorliw ie zajm ow aliśm y się edukacyą 
gw ardyi narodow ej. W idziałem  ja k  m usztrow ała 
się w nocy przy św ietle gazowem. M iędzy ludźm i 
co najgorliw iej pracow ali nad w ykształceniem  woj- 
skowem gw ardyi, jeden  ma dziś aureo lę m ęczeń­
ską : był to K lem ens Thom as 

P od koniec lis topada skończono edukacyę gw ar­
dy i, k tó rą  nakoniec zaprow adziliśm y do p rzeko­
pów. Co noc gw ardya ta  m ia ła  poległych i ran io ­
nych. D la zachęty , dowódzca w ychw alał ją  w roz­
kazach dziennych P ycha w krad ła  się  w szeregi 
gw ardyi narodow ej, i od tąd  za nic już m iano w oj­
sko liniowe. Je s tto  szczerą praw dą. W idzieliście 
sław ne kepi p. W iktora H u g o ; by łto  sym bol tego 
położenia. P  Ludw ik B lanc wprawdzie nie nosił 
k ep i, a le  pow iedział wam w B ordeaux , że uważa 
się raczej za gw ardzistę narodowego niż za d ep u ­
towanego.

W spom niałem  także  o sekciarzach. Oni to  w l i ­
czbie 1500 zrobili zam ach 31 października.

W owym dniu byłem w ich mocy, zaskoczony 
znienacka przez ludzi uzbrojonych w doskonałe 
karab iny  am erykańsk ie , k tórych  nie rozdaw aliśm y,
: k tó re  n ie  wiem zkąd dosta ły  się w ręce sekcia- 
rzy K ilku z nas w ym knęło się z rą k  ” sekciarzy, 

wróciwszy z gw ardyą narodow ą ożywioną najlep ­
szym duchem , uwolniło resz tę  członków rządu. 
A resztow aliśm y tylko ajentów  pod rzędnych , gdyż 
głów ni przywódzcy byli niewidzialni. Jeden  z a re ­
sz tow anych , m ając do nich u razę  z powodu z a ­
wiedzionej a m b ic y i, na dane słowo honoru , ’ że 
przem ilczem y jego  nazw isko , w ykrył Klem ensowi 
T hom as i mnie organizacyę sekciarzy.

S ekciarze otrzym ywali rozkazy z zew nątrz m ia­
sta ; zadaniem  ich było żądać wojny do upadłego, 
okazywać g łęboką nienaw iść ku P ru sak o m , ale 
nie walczyć z nim i. P rzeciw nie m ieli zb ierać dla 
siebie b ro ń , arm aty , am unicyę i czekać - t : ó :s 

O d te j chwili K lem ens T hom as tra p i ł  sekciarzy, 
i og łasza ł rozkazy dzienne zn iesław iające ic h , gdy 
w stan ie  op ils tw a, uciekali nie chcąc się bić z 
P rusakam i. Sekciarze też zam ordow ali K lem ensa 
Thom as w B e lle v ille ; o tem  m ożecie być przeko­
nani.

Słówko jeszcze o tych sekciarzach : Rysem  je s t 
charak terystycznym  i godnym  waszej najbaczniej­
szej uwagi je s t ,  że po każdej naszej k lęsce w 
w alkach z P ru sa k a m i, sekciarze zaraz rob ili za­
m achy: dnia 8 październ ika po upadku  S tra sb u r- 

dnia 31. października po kapitu lacy i M etz; 
dnia 22. stycznia po klęsce pod Buzenval Ja k i z 
tego w yciągnąć w niosek?... .••v fm tV ’V .  .iw o b tii 

Każdy zam ach sekciarzy dokonywany był pod 
pozorem w ojny do upadłego i nienaw iści ku  P ru ­
sakom  Z  tego ty tu łu  oskarżali rząd  nasz o zd ra ­
dę. Z tego ty tu łu  także  zab ra li arm aty  na placu 
W agram , i przewieźli je  do M ontm artre. Cóż 
dalej ?

Dnia 18. marca sekciarze sta ją  się  panam i P a ­
ryża, fortów, w szystkiego. Tejże chw ili, ku wiel- 
riem u memu zdziw ieniu ośw iadczają , że uznają 
wszystkie w arunki negocyacyi pokojowych 28. lu ­
tego. I sam i wchodzą w serdeczne negocyacye z 
nieprzyjacielem  Jeden  je n e ra ł p rusk i obowiązany 
je s t w ytłum aczyć się z lis tu , k tóry  p isa ł do ko ­
muny Ajenci pruscy, z mego rozkazu aresztow ani 
podczas oblężenia s ta ją  się kierow ikam i w ojsko­
wymi kom uny... Zdaje s i ę , że dość pow iedziałem  
na okazanie jak ie  pochodzenie przypisuję p a ry ­
skiem u pow staniu. Uważam  je  jako  dalszy ciąg 
wojny zagran icznej, tylko w innej postaci. (O k la ­
ski) N ie mogę zapom nieć, że książę B ism ark, 
który dw ukrotnie w mowach urzędowych zaszczy­
c ił kom unę mówieniem o n ie j , nigdy nie w yraził 
zgrozy ja k ą  w całym  św iecie budziły  czyny kom uny
(oklaski), i że przeciw nie u p atrzy ł w niej pewne
zdrowe zarody (Jednom yślne oklaski).

Tu się kończy moje opow iadanie najzupełniej 
bezstronne. D ołączę k ró tk ie  wnioski.

A rm ia co uchodziła  za najpo tężn ie jszą w E u ro ­
pie, co jedna  z arm ij europejskich prow adziła 

N a posiedzeniu tem  utw orzone zostały  cztery  w y -jW0Jn? lia ladzie i za m oizam i, u trzym yw ana przez 
działy , celem przedw stępnych  o b r a d , 'n a d  k tó rem i budżet ogrom ny, dowodzona przez jenerałów , z 
sejm  stanow ić będzie. W zakres pierw szego wy-1 k tórych n ie je d e n  był znakom ity, zaopatrzona w 
dz ia łu  wchodzą spraw y ogólnego praw odaw stw a i potężny m aterya ł a r ty le ry jsk i; ta  arm ia zos ta ła  
z a rz ą d u , oraz spraw y żwirówek do tyczące ; w za-!w cięta  tlo niewoli po bezprzykładnej k lęsce. T rzy
k res drugiego w ydziału spraw y domu popraw y w . tygodnie na to  wystarczyło.
K ościanie, i spraw y ubogich k rajow ych ; trzeciemu.- Z tej klęski w parę  godzin w yszedł rząd  im - 
wydziałowi oddano spraw y dotyczące domów o b łą -  jprowizow any, z arm ią  im prowizowaną, z oficeram i 
k a n y c h , zakładów  d la głuchoniem ych , niew ido-jim prow izow anem i 1 trzy m ał w szachu n iep rzy ja- 
m y c b , oraz innych insty tu tów  dobroczynnych ; cielską arm ię liczącą m ilion dw akroćsto tysięcy lu 
czw artem u w końcu spraw y T ow arzystw a prow in- dzi. To w ysilenie trw ało  pięć m iesięcy.

d ruga oderw ała się od k o śc io ła , p raw a zaczęto 
pisać, a  mniej s łu ch ać ; sum ienie zw olniało, powa­
ga m oralna nie w ystarcza ła i n a s ta ła  potrzeba u- 
tw orzenia dykastery i rządowych, b iór urzędniczych 
i sta łych  hufców siły  zbrojnej, z czego widać że 
to  przeobrażenie nie dogadzało społeczeństw u i 
że było anorm alnem , skoro  um iano go przeprow a­
dzać kosztem  ofiar z krwi i z m ienia. W szelako, 
choć posłuszeństw o d la  wyroków papiesk ich  było 

razu  m niejsze, a  w końcu zupełn ie usta ło , nie 
za ta rły  się  jeszcze były całk iem  ślady odwiecznego 
wpływu kościo ła i zasady przezeń krzew ione od ­
b ijały  się jeszcze w praw ie publicznem , w stosun 
kach m iędzy dzierżycielam i w ładzy a rządzonym i 
i w przyw iązaniu  do ojczystej ziemi. Jednakże  n ad ­
użycia s taw ały  się coraz częstsze, bezpieczeństw ’0 
nikło, negacye i z obojętnienie ogarnęło  um ysły.

Czasy te*, liberalizm  nazywa epoką odrodzenia. 
N areszcie przyszły  te" w k tó rych  obecnie żyjemy 
praw o w łasności podkopano przez zabór dóbr 
duchow nych , kościołowi zaprzeczono wpływ na 
sp raw y  doczesne, n iepodległości narodow ej w jej 
najw znioślejszem  pojęciu zadano cios śm iertelny 
przez najazd popełniony na państw ie papieskiem . 
d etron izacye panujących są  na porządku dziennym, 
gw ałty  i bezpraw ia uśw ięcone bywają teo ryą o 
spełnionych czynach, zam iłow anie do doktryn  wy­
parło  tra d y c y e , to lerancyę na m iłości bliźniego 
o p a rtą  za s tą p ił indyfferen tyzm ; wprawdzie kon- 
sty tucye kw itną  , p arlam en ta  rozp raw ia ją  o szczę­
ściu  ludzkości i p raw a  uchw alają , lecz w id a ć , że 
tych n ik t nie rad  s łu c h ać , skoro adm in istracya i 
polieya m uszą pilnow ać aby były w y k o n an e , i że 
t ra k ta ta  m iędzypaństw ow e nie m ają żadnego zna 
czen ia , skoro  ty lko  m yśleć trzeb a  o pow iększeniu 
siły  zbronej d la  zabezpieczenia się od grożących 
napaści sąsiadów  i pow strzym ania ferm entującej 

do łu  rew olucji.
Czasy te  liberalizm  nazyw a epoką postępu  

cywilizacyi , a  równie sz lachetny  ja k  rozum ny, 
p rzypuszczać nie może i nie chce, że w tych w a­
runkach  w jak ich  on sam  św iat p o s ta w ił, lo ja l­
ność względem  m onarchy i p rzyw iązanie do o j­
czyzny nakazu ją każdem u uczciwie i zdrowo my 
ślącem u zastosow ać środki obrony krajow ej do 
s tan u  ogólnego w polityce rozstro ju  i bezpraw ia, 

żadnych w tym  względzie nie szczędzić ofiar 
T e uwagi mimowolnie mi się  nasunęły  w obec 

rozpraw  i głosow ania nad  kw estyą , o k tórej w o- 
s ta tn im  liście w spom niałem , a k tó ra  tyczyła się 
postaw ien ia dw udziestu i pięciu pułków  kaw aleryi 
z krajów  przedlitaw skich  złożonych na pow iększo­
nej s top ie pokojowej, czem u gdy w iększość do ty ­
czącego w ydziału b y ła  przeciw ną, poseł Sm olka w 
m ieniu m niejszości postaw ił wniosek żądający 

przyjęcia p ro jek tu  rządowego. Dwa razy szanowny 
S m olka w Izb ie p rzem aw ia ł; pierwszy raz  umo 

tyw ow ał swój wniosek więcej technicznem i w zglę­
dam i, w drugiej mowie p o p arł swoje zdanie g łę  
m kim  i do se rca  i rozum u przem aw iającym  po­
glądem  na polityczne i h isto ryczne wypadki, i s ta ­
ra ł się przekonać słuchaczy  o koniecznej potrze 
bie przychylen ia się do n ad e r umiarkowanego wnio­
sku rządowego. Lecz czy podobna, Znając skład 
dzisiejszej Izby pom yśleć aby je j w iększość, w k tó ­
re j zasiada ją  najprzód dawni m inistrow ie co Gali 
cyę uw ażają jako  do Rosyi należącą, potem  tacy 
ludzie co nie tylko nie dbają  o egzystencyę A u ­
stry i, a le  ża łu ją  każdego k ra jc a ra  na jej obronę 
wydanego, — zdobyła się kiedy na cokolwiek do ­
b rego?  S k ra jna  lewica chc ia ła  po prostu  nad c a ­
łą  kw estyą przejść do porządku dziennego w ięk­
szość w ydziału, aby rezerw iści nie przymusowo, jak  
tego dobro służby w konnicy wymaga, lecz dobrow ol­
nie w pu łkach  zostaw ali, a że przecież sam a p rzy ­
zw oitość nie pozw alała na zupełne odrzucenie wnio­
sku  rządowego, więc w ybrano mezzo termiue, mocą 
k tórego  zostającym  w pu łkach  w czynnej służb ie 
rezerw istom , rok każdy liczyć się m a za cztery la ­
ta  w stan ie  rezerwy, i ten  pó łśrodek  uchwalono 
7 2 m a głosam i przeciw ko 61

Przegląd polityczny.
Z i e m i e  p o l s k i e .  ( P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  

s e j m u  W.  Ks .  P o z n a ń s k i e g o  d. 20.  b. m )

cyalnego zabezpieczenia od o g n ia , spraw y kasy 
pom ocniczej, kasy  insty tu tów  prowincyonalnych, 
o raz funduszu departam entow ego i w ogóle sp ra  
wy kasowe.

N ajbliższe posiedzenie p lenarne odbyć się m iało 
22. b i n . , na k tó re  m a te ry a ł przygowywały wy­
działy  d. 20. i 21.

Sejm  prowincyonalny W. Ks. P oznańskiego sk la  
da się ta k ,  ja k  w szystkie sejm y prowincyonalrte 
m onarchii p ru sk ie j, z trzech  stan ó w : Do p ierw ­
szego należą  z g łosem  w iry lnym : książę T hurn 

T axis za księztw o kro toszyńskie (daw niejsze 
s ta ro s tw o ; ; książę  Sułkow ski jako  o rdynat na 
Rydzynie; książę R adziw iłł z powodu h rabstw a 
P rzy g o d zk ieg o ; h rab ia  A tanazy R aczyński i 22 d e­
putow anych , wybranych ze stanu  w łaścicieli dóbr 
ycerskich. D rugi s tan  tw orzą m ia s ta , rep rez en ­

tow ane przez 16 deputow anych; trzeci inni w ła­
ściciele gruntów  nierycersk ich  8 deputow anych 
O gółem  zatem  sejm  prowincyonalny W. Ks. P o ­
znańskiego liczy 50 deputowanych.

( W i a d o m o ś ć  o b u d o w i e  n o w y c h  
t w i e r d z )  w m iejscach nadgranicznych gubernii 
Podolskiej, W ołyńsk ie j, G rodzieńskiej i K ow ień­
skiej, podają Bierżewine wiadomosli. Do przygoto­
wawczych robót posłano w ielu inżynierów, a  ro ­
botam i k ie ru ją  na Podolu i W ołyniu je n e ra ł-m a jo r
F rołow , w G rodzieńskiem  pułkow nik Erdberg 
K rzem iew sk i, a w K owieńskiem  pułkownik 
kuszkin.

K a-

D zienniki w Londynie, w B rukseli i w W ersalu  
utrzym yw ały, że pierw sze klęski były  następstw em  
nieszczęścia i k ilku  błędów , —  gdy później popeł­
niliśm y w szystkie błędy. Je s tto  fałsz.

K lęski ludzi 4. w rześnia są  następstw em  k lęsk  
pod Forbach, Reichshoften, Sedanem , S trasburg iem  
i M etz. W szelką odpow iedzialność zwalono na 4 
w rześn ia ; a  w rzeczy sam ej jedna  tylko d a ta  za­
sługu je na potęp ien ie i p rzekleństw o publiczne: 
je s tto  d a ta  wypowiedzenia w ojny,' wojny wypowie­
dzianej bez przygotow ania i bez przym ierzy. (Oklaski)

— ( P o s i e d z e n i e  Z g r o m a d z e n i a  n a ­
r o d o w e g o .  L is t G uizota).

N a Z grom adzeniu narodow em  Jd ? 3 - b. m. na 
zapy tan ie S c h o l c h e r a  odpowie*, z ia t m in iste r 
spraw  w ew nętrznych, że zniesienie stanu  oblężenia 
w P aryżu  nie byłoby jeszcze w porę. zosta­
wia zupełną swobodę i pozw ala na odbywanie zgro­
m adzeń wyborczych, natom iast nie dopuści obw ie­
szczenia doktryn buntowniczych i p ra g n ie , aby 
sekeye w y b o r c z e  były zupełnie wolne od w szelkie­
go nacisku . Izba  uchw ala następn ie  wniosek w zglę­
dem  m ianow ania komisyi, k tó raby  zb ad ała  d ek re ta  
rządu w T ours i Bordeaux. S tn i  oblężenia w A l- 
g ieryi zniesiony.

Ttmes ogłasza następujący  lis t G u i z o t a  do 
prezesa  Zgrom adzenia narodow ego G r e v y :  F ra n ­
c ja  nigdy nie p rze s ta ła  wierzyć w Boga R ząd o- 
brony narodowej oca lił honor F rancy i, b roniąc d łu ­
go Paryża. T h i e r s  m ia ł odwagę podpisać pokój



i pokonać anarchię. Zgromadzenie narodowe i Thiers 
dopełnili swego obowiązku, wszelako nie nadszedł 
jeszcze czas wybrania rządu. Guizot radzi całej 
Francyi, aby wzięła udział w wyborach uzupełnia­
jących, których znaczenie wielkiem jest dla przy­
szłości kraju. Rząd musi się oprzeć na republice 
nie rewolucyjnej, albo też na monarchii prawdzi­
wie konstytucyjnej. Aby dojść do tego, potrzeba 
zupełnej zgody między Thiersera a Zgromadzeniem 
narodowem.

R o s y a  ( P r o c e s  p u b l i c z n y  w z n a n e j  
s p r a w i e  N i e c z a j e w a )  rozpocznie się dnia 1 
lipca w petersburskiej izbie sądowej (sudiebnaja 
połata). Delikwentów podzielono na kilka katego- 
ryi. Do pierwszej kategoryi należy 11 osób podej­
rzanych o zawiązanie tajemnego towarzystwa, pro­
pagandę idei rewolucyjnych i t  d., a czterem oso­
bom oprócz tego rząd zarzuca zamordowanie aka­
demika Iwanowa. Do drugiej kategoryi zaliczono 
30 osób z Moskwy, do trzeciej 16 z Petersburga, 
do czwartej należą sybiracy i t. d.

Sprawa będzie rozpatrywaną przy otwartych 
drzwiach. — Jako adwokot jednego z najbardziej 
skompromitowanych występuje znany w naszej 
literaturze Spasowicz

ogniowych. Stan tych funduszów byl z końcem roku

W iochy. ( K r ó l  W i k t o r  E m a n u e l  j e d z i e  
d o  R z y mu . )  Król w podróży swojej do Rzymu 
d. 1 lipca, bierze z sobą ministrów spraw zagra­
nicznych, spraw wewnętrznych, handlu i marynar­
ki a ciało dvnlom atvczne bedzie mu tow arzvszv-
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K r o n i k a .

— Lwów 20. czerwca. Wczoraj w n iedzie lę , 
jak to już  zapowiedzieliśmy odbyło się uroczyste po 
święcenie sztandaru towarzystwa „Gwiazdy*.

— Na Zofiówce odbyło się dnia 24. b. m. loso­
wanie posagów dla sierot z dotyczących trzech fun- 
dacyj. Najwyższy posag w kwocie 4 .400 guldenów 
wyciągnęła dla siebie 8-lelnia dziewczynka nazwiki, a ciało dyplomatyczne będzie mu towarzyszy- * dla siebie 8-lelnia dziewczynka nazwi

ło. Pobyt króla w Rzymie trwać będzie dni tylko)8 K? ty cka z w kładu  św. Kazimierza, sierota 
kilka, poczem król uda się do Piemontu, gdzie po n511zJ'kancje-
-     n  J  1 a  U  /V n n  A  n . f t M . .  A  J  3  — -   1  1 V \/ Cl A  n  n ł nprzepędzi lato. Począwszy od dnia 1 lipca, wszy­
stkie rozporządzenia rządu będą datowane z Rzy 
mu, oprócz dekretów królewskich, które będą no 
siły datę miejsca każdorazowego pobytu króla.

Sprawy krajowe.
G alicyjska kasa oszczędności. W yjątek  z 

działu rachunkowego sprawozdania D yrekcyi za rok
i  870.

Do stanu wkła- zł. c.
dek na 21.722 
książeczkach z koń­
cem r. 1869 wy*

. . ,  . i . 5,2 10 285 12

na religię katolicką, na je j wyznawców! najwyższego 
je j pasterza, niesłychane mnóstwo bredni, dyktow a­
nych złością, głupotą, albo nieznajomością pierwszych 
artykułów wiary, przeciw której w alczą.'  I tak , gor­
szą się tern, że pogrzeb odbył się bez udziału ducho­
wieństwa, a przemilczają, że do łoża chorego profe­
sora nie przepuszczono Irzech kapłanów zgłaszających 
się, z których jeden zostawał nawet w zażyłości z 
nieboszczykiem jeszcze od młodego w ieku ; wymawia­
ją że nie dano zmarłemu w rękę krzyżyka, ani ża 
dnej świętości, że na karcie pogrzebowej nie było 
krzyża, jak  gdyby nie sami tylko domowi przyjacie­
le, lecz obcy ludzie zajmowali się pogrzebem i zam a- 
wiali kartę pogrzebową

Inno dzienniki posuwają zajadłość swoją do tego 
stopnia, że obwiniają kościół o nabożeństwo dzięk­
czynne z powodu choroby czy też śmierci G ilewskie­
go , inne robią go znów politycznym męizennikiem 
albo wyznawcą tylko liberalizmu, chociaż pamietnem 
jest właśnie, rok temu podczas wyborów deputowa­
nych krakowskich, występowanie jego za kandydata­
mi konserwatywnymi i jego onergiczne w sali redu­
towej odezwanie się , które na niego jak i na kole­
gów jego Biesiadeckiego .i Rydla ściągnęło gromy 
skrajnej lewicy, objawiające się aż wrzaskiem Inne 
znów robią go apostołem nowej szkoły lekarskiej, 
który polską (sic) umiejętność medyczną swego po­
przednika Dietla wyrugował z akademii. Nie nRszą 
rzeczą porównywać Dietla i Gilewskiego i oceniać icli 
naukę, lecz przytaczamy to tylko na próbkę, że nie 
masz pola, na któremby nie wyzyskiwano tego smut­
nego wypadku. Smutnym on jest, nietylko że śmierć 
zabrała w sile wieku męża nauki, lekarza, profesora 
i dobroczynnego człowieka, ale oraz, że nie należało 
Gacić nadziei, iż naprawi on krok nierozważny, jaki 
z imieniem jego się zespolił, a nie mówimy tego na 
chybił trafił, chociaż nigdy nie należy pozbywać sit 
nadziei zwrotu ku dobremu, lecz na podstawie wła- 
snych słów nieboszczyka, wyrzeczonych do jednego 
kolegi swego, któremu wyznał: że nie byłby nigdy 
poruszył sprawy adresu, gdyby był przewidział, że 
takie wywoła rozdrażnienie.

noszącego 
przybyło przez r.
1870 nowych wkła 
dek za . . .  .
tudzież prowizyi 
przez w kładają­
cych nieodebranej, 
a z d. ostatnim 
grudnia Wyńószą- 

.....................
tak, iż ogół po­
większenia w y­
nosi : . - .  .2 ,5 3 0 .5 1 7

Że zaś w r. 187|Q 
zwrócono w ogóle 
na książeczki , . 2 ,282.174

2,283.201 zł. 40 c.

247.315 64

30

248.342 74
zatem stan knpUłu wkładkowego powię­
kszył się przez r. 1870 o . . . .
tpk iż z końcem r. 1870 wynosi w
o g ó l e ...............................................   5 ,478 b27 86
i to na 22 868 książeczkach 5pro- 
centowych
Średnio więc wypada na jedną k sią­
żeczkę . . . 239 zł. 58 c
gdy średnia w roku poprzednim 
czyniła . . 240 „ 78 „

Co do rozkładu kapitału wkładkowego na poje 
dyńcze książeczki, rzecz ma się t a k :

a  i Książeczkę z sumą wkładkową 2000 złr. (a  z 
narosłą prowizyą 20C0 złr. przenoszących) z końcem 
roku 1870 było 35 za sumę w ogóle 75.000 zł do­
chodzącą; b) książeczek na 1000 zł i inne wyższe

W sobotę odbyły się wyścigi konne, bez żadnego 
szczególniejszego wypadku. Pogoda sprzyjała. Udział 
publiczności był znaczny, mniej licznym zjazd z pro- 
wincyi

W pierwszym biegu o nagrodę 800 złr. zwycię­
żyła klacz „K ukułka* hr. Ja n a  Tarnowskiego z Cho­
rzelowa Obok niej najlepiej się trzymała „Kome- 
sya* klacz hr. Zamojskiego.

W  drugim biegu o nagrodę 300 dukatów zwycię­
żył „Gd Bias* ogier lir. Ja n a  Tarnowskiego z D zi­
kowa, druga u mety była „Niczego" klacz lir. T a r ­

nowskiego * Chorzelowa. *nou m • wieozoretnduia te^>'alumni słożyH w'sali
W hi egu trzecim po zaciętej walce z „Chassepotem jgm ow aie  prZy Stroj or)ej w obec oko, / wieci„m

(h r Stefana Zamojskiego) stanął pierwszy u mety portretu 0 jca  ^  uozuć swych dla N ie-o
„Jo n ak  br. Wlodz.m.e.-za Baworowsk.ego u stóp Najprzew. ks. Biskupa, w obecności licznej

~  Tarnów 22. czerw ca. (Kor. Unii). Dla 
uczczenia jubileuszu Ojca św. wywieszono dnia 16. 

• m. na szczycie gmr.cbu seminaryjskiego w T arpo 
wje chorągiew o barwach papiezkich z napisem:

c., jęczmień 4 złr. 50 c.. owieś 3 złr.   3 złr 40
centów.

Na targach zamiejscowych ceny były następujące: 
l a m ó w :  pszenica 190 ft. 11 złr. —  00  złr 50

158 \ 8°  nn 6 75 *  “  7 ^ m i e ń158 ft. 3 złr. 60  ct. — 5 złr 75 c t . , owies 110  ft.
4 z*r  * 2*r 34 ct. Popyt był wielki. Dowóz
zboża był znaczny. R z e s z ó w :  pszenica 190 ft.
I złr. 50 c t . , żyto 180 ft 7 z łr., jęczmień 158 
tt- 5 złr. 60 c t . , owies 110 ft. 4 złr. 20 ct , 
koniczyna 180 ft. 48 z łr . ,  siemię lniane 150 ft.
I I  złr wyka 180 ft. 5 złr. 50 ct. Pruscy kupcy 
kupowali dużo żyta i pszenicy. No koniozynę i sie- 
mię lniane nie było popytu. J a r o s ł a w :  pszenica
190 ft 10 złr. 40 ct. —  10 złr. 50  ct. żyto 180
ft. o złr. 80 ct — 6 złr. 10 c t . , jęczm ień 158 ft. 4
złr 20 ot. - - 4  złr. 60 c t., owies 110 ft. 3 złr.

ct. 3 złr. 60 ct. Dla Niemiec zakupiono dużo 
pszenicy i żyta. P r z e m y ś l :  pszenica 190 ft. 10 
złr. 50 ct , żyto 180 ft. 6 złr., jęczm ień 156 ft 
4 złr 50  ct. owies HO  ft. 3 złr. 20  ct Zboże
tQ n°ft8no t j tlk° 08 konsumc79- B r o d y :  pszenica 
190 ft. 8 złr. 50 ct. — 9 z łr .,  żyto 180 ft. 4 złr.
2U ct. —  4 złr. 50 c t ,  jęczm ień 156 ft. 3 złr. 90
et. — 4 złr 40  ct. owies 110 ft. 2 złr. 80  ct —

, f r - eroch 200  ft. 5 złr. 40 ct. -  6 złr., hreczka
o i *a Ct* T a r n o p o l :  pszenica 190 ft
J r/7V ° qCtV Ż/a °  186 5 zh 15 ct- j^e^mied10 / tt. 3 Złr. 40 c t.,  owies 110 ft. 3 złr. Ruch 
był ożywiony.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w osta 
tnim tygodniu do Lwowa koleją lwowsko -  czernio-
T eCr\t sztuk’ które odwieziono zaraz wprost
do Oświęcim*. Z tutejszego targu odstawiono -na 
kolej 210 wołów

v u u u n i t  “  1 /  < »

kwoty 2000 złr. niedochodzęce niemal 1200, za su­
mę w ogóle 1,260.000 złr. czyniącą; c) książeczek 
na 500 zł. i inne wyższe kwoty tysiąca zł. sięgają­
ce, przeszło 2500, za sumę w ogóle 1 580.000 złr. 
dochodzącą; d  książeczek z w’kładkami niżej 500 
złr aż do 100 złr, przeszło 7COO, za sumę w ogóle 
1,540.000 z! sięgającą, nareszcie e) wszelkich innych 
książeczek z wkładkami* niżej 100 złr. niemal 
12.200, za sumę 1,020 000 złr. dochodzącą.

W kładek mniejszych niż 100 zł wniesiono: 
w roku 1869 od 10138 str n w ogóle 324 .09 . 

złr. 19 c ,  to jest średnio 31 złr. 96 c. od jednej 
Strony,

zaś w roku 1870 od 11653 stron w ogóle 304 756 
złr. 41 c., to jest średnio 26 złr. 15 c. jod jedne’

—  Bieg czwarty o wielką nagrodę rządową 500 
dukatów; meta 2 i pół mdi angielskiej (przeszło 
pół mili austryackiej). Z koni zapisanych, biegły 
tylko dwa. Przeciw „Meteorowi*. 31etniemu ogiero­
wi lir. Stefana Zamojskiego, ze stada jezupolskiego 
br. D zieduszyckiej, stanął .„Theseus*, hr. Mikołaja 
Esterhazego. Ku wielkiemu zadowol. niu całej publi 
czności „M eteor" stanął pierwszy u mety.

W  piątym biegu o puhar srebrny, wygrał p T u - 
czyński na „Elektorze" hr Tarnowskiego z Dzikowa

— Fantowa loterya na korzyść sierót św Teresy 
zgromadziła wcaoraj w ogrodzie strzeleckim nad­
z w y c z a j  liczną publiczność Sprzedaż lo s ó w  s z ła  do 
brze. Do wygrania były bardzo ładne fanty. Dwie 
muzyki jedna na dole, druga na górze zachęcały do 
wesołej zabawy. 0  godzinie lOtej amatorowie walca, 
kadryla i mazura przenieśli się do sali na S trzel­
nicy’, gdzie bawiono się wśród podzwrotnikowego 
upału do godz. 3ciej rano. Winszujemy, ale nie 
zazdrościmy.

— Dziś w teatrze polskim ostatni występ p. Jan a  
Królikowskiego w dramacie Brachvogla , „Narcyz 
Rameau".

— D o n o s z ą c  o u r o c z y s t o ś c i a c h , jakie się 
odbyły w mieście naszem z okazyi dwudziestopię­
cioletniego jubileuszu papieskiego Piusa IX. zapo 
mnieliśmy dodać, że uroczystość ta obchodzoną byb 
w tutejszem Sominaryum obrz. łać. wspólną Komu­
nią wszystkich alumnów na intencyę Ojca św. i illu- 
minacyą zakładu. Kościół seminarzycki podczas n a ­
bożeństwa był pięknie przyozdobiony w kwiaty i 
kobieice.

grona duchownych i świeckich dostojnych osób.
W  nocy z 17. na 18. przeciągała muzyka z po 

chodniami przez miasto. Rano w niedzielę znów 
muzyka radosną uroczystość obwieściła. Na katedrze 
Powiewała chorągiew papierka. W prezbiteryum po 
stawiono na wysokiej kolumnie popiersie Ojca św 
Nabożeństwo odprawił Najprzew. ks Biskup, a wie 
ozorem miasto zajaśniało rzęsistą illuminacyą

— Sprostow anie. W Nrze 143 „ U n ii* z so 
boty w doniesień u kronikarskiem zaczynającom się 
słowami: „W czoraj zaczęto murować", zmienić naltż i
t r z e c i e  s ło w o  „ m u r o w a ć - ,  k f ć r e  m yln ie  z o s t a ł
wydrukowanem, a zastąpić takowe słowem „ u s u ­
w a ć " .

- Wypadek m iejscowy. W nocy z dnia 23.

strony.
Podanego wyżej ogólnego kapitału wkładkowego 

5,478 627 złr. 86 c. na 22868 książeczkach uin:e 
szczonego, część przeszło siódma, to je s t suma p rze­
szło 760,000 zl lokowana jest na 7502 książeczkach 
a następujących tytułów:

Fundusze rozmaitych gmin miejskich i wiejskich 
na 416 książeczkach niemal 135.000 zlr.

Fundusze rozmaitych mas spadkowych, drobniejsze 
dopozyta sądowe i kaucye na 3418 książeczkach nie 
mai 330.000 *ł-

Fundusze rozmaitych gremiów i korporacyi rzemie 
ślniczych na 196 książeczkach przeszło 65 000 zł

Fundusze rozmaitych szkół w  ̂ gminach, kościo­
łów i klasztorów na 2401 książeczkach niemal
140 000 złr.

Fundusze rozmaitych instytutów dobroczynnych na 
1 Ol 1 książeczkach przesyle 85.000 złr.

Fundusze rozmaitych atpitalów na 60 książeczkach 
przeszło 10.000 zł.

Winkulowauych książeczek jest w ogóle 503 ; z 
tych 385 rozmaitych korporacyi, a 118 osób pry­
watnych

Książeczek z zakazem sądowym, to je s t takich 
które są w am ortyzacyi, albo też takich o które 
•trony spór przed sądem wiodą, jest w ogóle 50.

Na rachunku ciągłym umieszczone są na 5% fun- 
au®ze niektórych zakładów i stowarzyszeń dobroczyn­
nych, także kaucye pobrane od dłużników hipotecz 
nych kasy oszczędności na upewnienie zabezpieczeń

na 24. b. m. po godzinie 12 tej straż ogniowa zo­
stała Zaalarmowaną ogniem spostrzeżonym przy ulicy 
stryjskiej. Po pizybyciu na miejsce znaleziona na 
otwartem p,,lu przed rogatką w dole zapaloną beczkę 
smoły. Ogień natychmiast ugaszono. Doeliodzenie 
za sprawcą zarządzono.

( • r a d  W powiecie drohobyckim spadł 4. b. 
m. silny grad i wyrządził znaczną szkodę w polu 
w Dobrow łanach, Rolówie, Letni, Lipowcu, Michało 
wicach, Poczajowićitch, lianiowicacb, Słońsku, K ru- 
szowie, Wróblowicacb, Monasterze liszniańskim, Solcu 
i Tynowie Dnia 4. i 8. b. m. spadł tożsamo silny 
grad w powiecie birczańskim i wyrządził znaczną 
szkodę w Rudawce, Iskaniu, Starej Birczy, Sufczy- 
nie, Dobromilu, Huczku, Truszowicach, H ubicach, 
Przedzielnicy, Grabownicy, Falkenbcrgu, Boniowicacb, 
Hryśku, Pietnicach, Jabłonicy ruskiej, Posadzie no- 
womiejskiej, Grodzisku, Tarnawie, Komarowicach i 
Humnikach

W Czasie czytamy co następuje: Śmierć prof. 
Gilewskiego nie przestała być niowyczerpanem źródłem 
dla dzienników uieprzyjaźnych katolicyzm ow i, zaró- 
wn > w Galicyi jak w Wiedniu. Żaden dziennik war­
szawski nie poruszył sprawy adresu do Dollingera 
bo żaden z nich nie napisze nigdy jednego słowa, 
mogącego prowadzić do rozdwojenia w kościele kato­
lickim. Cenzura nie dozwala im w prawdzie mówić 
za kościołem, ale nie zniewala jeszcze mówić prze­
ciw kościołowi i dopomagać sebyzmie. Inaczej rzecz 
się ma z galu-yjskiemi i wiedeńskiemi dziennikami 
Dla nich smutny wypadek zgonu prof. Gilewskiego 
jest pożądaną sposobnością dla miotania kłamstw 
w-zelkiego rodzaju i najpodlejszych obelg, jak ie  tył 

o w państwie „bezwyznaniowem* uchodzić mogą. 
i i f  Protestanckim rządem w Berlinie sąd skazał 
Xladaeradatscha  za obrazę Papieża; w Austryi można 
jyć skazanym za o b r a z ę  nawet polieyanta, i często 
się to wydarza; sam tylko kapłan katolicki, czy 'on  
proboszem, biskupem, a choćby nawet papieżem, wy 
ję ty  jest z pod opieki prawa, i dla tego pastwią się 
nad nim podli, co szanują tego tylko, kto ma władzę 
karania i siłę po temu.

Czytamy zresztą w tych dziennikach z okazyi 
śmierci Gilowskiego, obok wszelkiego rodzaju obelg

Gospodarstwu, przem ysł i handel.
II Lwów 20. czerw ca. Sprawozdanie tugo- 

dniowe Gazety LwoicsJciej.
w  ostatnim tygodniu miejiśmy dnie pogod­

ne i ciepłe a 17. b m. tennom eter wskazywał 
17 stopni ciepła Stan dróg krajowych jest pomyślny. 
Ceny frachtu spadły gdyż roboty w polu są już po­
kończone.

Ruch w handlu towarowym był ożywiony. H m del 
manufaktami przybrał większe rozmiary. Z Austryi i 
Morawy nadeszło około 4000 cetnarów towarów mo­
dnych. P rzesyłki towarów bawełnianych były m ierne.— 
Ruch w handlu cukrem był w ubiegłym tygodniu 
normalny. P0 większej części kupowano cukier tylk 
na konsumcyę. Transporty rosyjskiego cukru suro 

? ,owosit5^ cy  przez Czerniowce i z Tarnopol------  J 1 a a X ru iiupui
do re te rsburga były nieznaczne Za cetnar cukru ra
finowanego płacono loco L w ó w  34 —  35 zlr. __
Haoocl weluą owczą popadł w pewną stagnacyę. Za 
ledwie k ilkaset cetnarów wełny wysłano z Galicy 
do Krakowa. Handel rzepakiem upadł tożsamo cho­
ciaż artykuł ten udał się w tym roku. N a olej rze­
pakowy nie było popytu. Za cetnar z dostawą w je ­
sioni płacono 29 złr. chociaż obecna cena jest o 3 
złr. wyższą. — Ruch w handlu spirytusem ożywił 
się natomiast znacznie, a ceny poszły w górę. Za 
stopień płacono 5 2 %  c. — W  handlu szmatami nie 
zaszła w ostBtuim tygodniu żadna zmiana. W  osta 
tnicli ośmiu dniach wywieziono z Galicyi przez K ra­
ków do fabryk papieru w Czechach i na Morawii 
około 1100 cetnarów szmat Za cetnar szmat średnio 
go gatunku płacono 6 —  7 złr. — Na skórę był w 
ostatnim tygodniu popyt dość znaczny. Za cetnar 
skóry gtubej płacono 105 — 110 z łr ,  za wiedeńska 
skórę cielęcą 2 4 5 — 260 złr., za włoską skórę na po­
deszwy 104— J08  złr , za szwajcarską 1 1 5  125 zł.,
za turecką 160— 190 złr., za niewyprawiona skórę 
wołową płacono 6 8 — 74 złr.

Ruch w handlu masłem nie przybrał znaczniejszych 
rozmiarów, chociaż popyt z Prus jest wielki. Za etn 
masła dobrego gatunku płacono 30 —  35 złr. H an ­
del jajsm i je s t zawsze bardzo ożywiony. W  ostatnim 
tygodniu wywieziono z Galicyi przez Mysłowice do 
Prus około 1300 cetnarów.— Z Rosyi nadesłano do 
Brodów około 4000  centnarów lnu, który wysłano 
do Wrocławia.

Ruch w handlu zbożowym ożywił się w ostatnim 
tygodniu a ceny były stałe. Doniesienia z prowin- 
cyi o stanie zasiewów są sprzeczne z sobą. Ze wszy­
stkich jednakże pokazuje s ię , że pszenica wyda w 
tym roku plon obfity. Popyt na zboże je st zawsze 
wielki. Przed kilku dniami przybyło z zagranicy kil­
ku kupców. T ransporty zboża przez Brody i T arno­
pol są zawsze znaczne. Do Brodów przywieziono w 
ostatnim tygodniu 7000 centnarów pszenicy i 12.000 
centnarów ży ta a do Tarnopola 14.000 centnarów 
pszenicy i 6000 centnarów żyta. Kupcy, którzy 
przybyli z W arszawy zapew niają, że słotna wiosna 
uszkodziła zasiewy koło Warszawy i w całem K ró­
lestwie polakiem. Loco Lwów ceny były następujące: 
pszenica 190 ft. 9 zł. 50 c., żyto 180 ft. 6 złr. 50

Ostatnie wiadomości.
W iedeń  25. czerwca Dnia 24 b: m obradował 

W} ział finansowy. Pozwolił on na zamknięcie ra ­
chunków z r 1868 i 1369. Przy rozprawie nad 
projektem ustawy co do pożyczki 60 milionów.
, 7  • i-n- ’ aby rozPraw§ odroczyć. Czerkawski 

/tyolikiewicz przemawiali za przedłożeniem rza- 
owem, me powzięto żadnej decyzyi w tej mierze 

na tem posiedzeniu.
Z Pragr tęlegrafują pod dniem 24. b. m. o po­

wołaniu 'kardynała Schwarcenberga w sprawach po 
litycznych do Wiednia. Wiadomość o nominacyi
dowlerzanfe mmiStra ° Zech na °"ólne natrafiła nie-

44 sferach dworskich zaczynają mówić o zjeździe 
cesarza (niemieckiego z austryackim w Gastein w 
połowie sierpnia.
_ JS  P a r y ż a  24. czerwca. Urzędowy dziennik so-
Rento f  f za. warunkl subskrypcyi nowej pożyczki: 
Kenta 5 frankowa wypuszcza się po 82 fr. 50 cen- 
tnnow za sto. Cena emisyi netto wynosi 79 fran­
ków, 27 centymów; procent płatny jest ćwierćro- 
czme: 16. lutego, 16. maja, 16. sierpnia, i 16, li­
stopada. Subskrypcya rozpoczyna się d. 27 czerwca 
a zamyka się po pokryciu całej pożyczki N a S  
sza kwota subskrypcyjna ma wynosić 5 franków 
renty, wyższa subskrypcya zaś 10 fr rentv, lub 
kwotę renty, podzielić się dającą przez dziesięć.

Przy subskrypcyi na każde pięć franków renty, 
składa się kaucyi 12 fr. Reszta wpłat rozłożona 
na 12 ra t miesięcznych, które od 21. sierpnia 
1871. aż do 21. listopada 1872 r wpłacone być 
mają. W płaty z gory ryczałtowe przyjmują się je- 
djme, jezli subskrybujący wpłaca cały kapitał z

oa aje mu wte(ty sześcioprocentowa ren­
ta od 30 czerwca 1871 zacząwszy.

Z B erlin a  24 czerwca. Cesarz Wilhelm udaje 
się b. m. do Ems; w połowie sierpnia uda się 
prawdopodobnie do Gastein.

T elegram jf „Unii."
U l i e d e n  26. czerwca. Dzisiejszy Wan­

derer podaje następujący  telegram  z K o n ­
s t a n t y n o p o l a  pod dniem 25. b. m. Z  po­
wodu nieprzyjęcia greckiego posła  Trikoupis 
przez P ortę , powołano od dworu Rhangabla. 
btosunki przeto dyplom atyczne są suspendo- 
wane.

I * a r y ż  25. czerwca. P aryska gm ina miej­
ska zaczyna od ju tra  swoje rachunki p ro ­
wadzić.

Odpowiedzialny redaktor: Aleksander Vogel

K u rs a  z dnia 24 . cze rw ca  1871 .
godz. 2 min. —  popołudniu.

W iedeń. Akcye banku franeo-austr. 120 20 Akcve 
kredyt, węg. 11125 Anglo-atistr. 243.00. Akcye Karola 
Ludw. 250 50. Kolei siedmiogrodzka 17.5.50. Kolej połu­
dniowa 176 40. Kolej Alf. 177 50 Kolej państwowa 223 00. 
Kolej lwowsko - czerniowiecka 174.60 Napoleondor 9 86* 
Kolej wscli. 164.75. Kolej północna 229 00. Kolej Rudolfa 
162.50. Kolej węg. wschodnia 85.75. Galicyjskie obligacye 
indemnizaeyine 75.00. Losy z 1864 roku 126.80. Usposo­
bienie: mocne.

Pociąg i kolei żelaznej (na g łó w n y m d w o rcu  k o lr i  
K arola L udw ika).

(Podług zegara lwowskiego)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m. 42 i . ii i,

» „ 8 „ 7 v>i<v.
„  . , » » 3 „ 30 rano.

Ze Lwowa do Czemiowiee 8 godz. 32 min. rano.
42 „ 20 „ w nocy.

„ o Brod. i Złoc. 8 „ 52 rano.
» n » „ 11 „ 50 wieczór.

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o godz. 7 m 37 rano. 
» » „ o „ 11 wieczór.

n n 8 wieczór.
Z Czermowiec do Lwowa 7 godz. rano.

2 „ 30 min. w nocy.
’ » z Brod. i Złoc. » 7 • 24 wiecz
1 » • » » 2 » 5 0 w  noc

P ociąg i ko le jow e na s tac ji lw ow sk ie j P odzam cze. 
O dchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

II n n o » 12 » 12 wiecz.
P rz y ch o d z ą  do Lwo. z Brod. i Złocz o » 6 ,  53 wiecz.

n * n n » 0 „ 2 „ 1 9  WDOCy
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płacą i  żądają
, ,.wów", * *  *■

I. A kcye *a sztukę
Kolei gal. Karola Ludwika 
Kolei Lwów. -Czernlo w.-Jassy 
Banku hip.. g-  ̂ wpł 50'/. 

krajów, z wpł. 40°/,
II. L isty zastawne za 100 zlr. 

Tow. kred. gal. w. a. 5*/.
Tow. kred. gal. w. a. 4*/,
Banku hipot. galic. 6*/,
Galie, zakładu kred. włościańskiego 

III. Obllgi za 100 zlr. 
Indemnizacyjne galic. - 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7 /, 

rV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

» papierowy •
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W iedeń dnia 22. czerwca. 
Papiery państw , austr.

5°/, renta austr. w. a.
„ „ ,  srebren

pożyczka ost z r. 1839

250 00 251 00 
173 60 174 50 
129 50131 00 
00 00 70 00

84 7.61 85 25 
75 50! 76 00
89 50j 90 00
90 50 91 60

75 lO1, 75 60 
00 00 100 50

5 76 
5 81

5 83 
5 86,

9 77 9 85!
09 98 10 15 

1 90 1 951
1 63 1 64
1 82i 1 83. 

121 50; 123 00

Pożyczka loter. z r. 1854 
n I860
» I®64

" podatk „ 1864 
Listy zastawne domen.
Oblig indemniz galic

buków.
A kcye bankow e.

Anglo-austryaekie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko- Austryackie 
Galicyjskie dla handlu i przem 
Generalbank . .
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki 
Vereinsbank

A kcye p rzem ysłow e.  
Budownicz Towarz austr. 
Borysł. Petrol. Comp.
Forstpr. Hand. Gesell.

A kcye k o le jo w e
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

94 50 
99 80 

126 75 
000 00 
124 25 
75 00 
73 50

248 75 249 00

płaci^fądaj^  
zł. wal. a.

95 00 
100 90 
127 00 
00 00 

124 75 
75 50 
74 00

61 00 
290 20 
121 00 
000 00 
91 00 

136 00 
00 00 

785 00 
106 75

82 20 
00 00 
36 25

177 00 
250 25 
8287 00 
203 50

63 00 
290 40 
121 25 
100 00 
91 50 

136 00 
00 00 

786 00 
107 00

82 40 
00 00 
37 75

177 5U 
250 50
2290 00
204 00

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska 
Węgierska północna 

„ wschodnia
Listy zaitaw ue. 

Galic bank hipoteczny 6% 
Bank włościański galicyjski 
Tow kred ziem. gal 4%

n v » n
Bank nar austr. 5% ra. k 
Bank nar austr 5% w. a 
Bodencredit w srebrze 3’/, 
Bodencredit w. a 5°/,
Kol. obi. z pier. 5°/„ (wol.

prc. srebr) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn 

„ „ z r 1867
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867 

„ z 111. ein
Rudolfa

173 50 
162 25 
172 75 
425 50 
178 75 
223 00 
162 50 
164 00 
85 25

od p d

płacą żądają 
zł. wal. a.

^ jujuwlł

174 00
162 50 
173 25 
426 50 
179 25 
223 50
163 00
164 25 
85 50

89 50, 90 00
90 50, 91 00 
76 00; 76 00 
84 25, 84 25 
96 90 97 10 
92 30 92 50

106 25 106 50 
86 80 87 00

88 90 
105 00 
105 00 
100 00
90 50 
84 25
91 60'

89 10 
105 50 
105 25 
100 50 
91 25 
84 40 
91 50

płacą żądają
zł. waki -a.

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., pret. w. a.l 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k.

w- a
Papiery loteryjne.

Losy zakładu kredytowego 
„ Rudolfa
„ Stanisławowskie
„ Keglevich 
„ hr Palfy 
„ ks Salm 
b hr. -St. Genoi 
„ ks. Windischgratz 
„ hr. Walds tein 
b ks. Klary

D ew izy (J-miesięezne). 
Hamburg 100 mark, b .
Paryż 10Ó frank.
Londyn 10 ft szterl.
Frankfurt 100 zł oł w p. N

88 90 
110 60 
138 50

96 00 
102 00

92 60 
90 75 
87 00

8910 
110 90
139 50

96 50 
103 00

92 80 
91 25 
87 75

174 00 175 00 
15 00 15 00
28 00 30 00 
15 00 17 00
29 00 30 00 
39 00 
29 00 
21 50 
23 00 
38 00

40 00 
30 00 
22 50 
2400 
39 00

91 15 91 30 
48 65  48 05 

123 95,124 00 
108 804  03 40

Spostrzeżenia m eteorologiczne w  m iesiącu czerw cn 1811.

a
O

Barometer Millimeter Stopień ciepła 
wedle Celsiusa

Ciśnienie pary 
millimetr.

?h i 2h 9 h ] M . 7 h 2 h | 9 h M . 7 h |o 2 h j 9 h j M .

I
729 63 729 53 731-88' 730-12

1
14 4 22-4 15-51

!

17 43j 9 65 9-13 10 31 9 60
i

Wilgoć powietrza
°l lo

7 h ! 2 h i 9 h M.

W ydawnictwo
d z i e ł  k a t o l i c k i c h

W Ł A D Y S Ł A W  A .

w K rak o w ie  239 2-3%̂

poleca swój skład książek z 
treści religijnej, naukowej i 
powieściowej o p r a w n y c h  A 

z na n a g r o d y .  k:

w eqlersk ie  zieleniaki i s ta re  tokajskie  , bor- 
d e a u x ,  r e ń s k ie ,  szam pańsk ie  i d e se ro w e

w wielkim wyborze; r ó w n i e ż
POUTER ANGIELSKI TEGOROCZNY,
PIWO SCHWECHACKIE BUTELKOWE

i wszelkie towary korzenne polecają najtaniej

Markiewicz i Wojczyński
w e  L w o w i e  

Główny skład Filia
w rynku pod >• 161. przy ul. wałowej p 1 231

p,zv zakupnie towarów za 50 zlr. za go­
tówkę, odsyłamy takowe f r a n c o  do osta­
tniej stacyi kolejnej lub też opuszczamy 5 0 
rabatu.

Cenniki doUlmlne na żądanie od­
wrotną pocztą _

Obwieszczenie.
W  celu zwiedzenia w ystawy gospodarczo- 

rolniczej w Rzeszowie w ydaw ane  b ęd ą ,  począ­
wszy od dnia 2. aż do 5. lipca b r. na wszyst­
kich slacyacli c. k. uprzyw. kolei gal. Karola 
Ludwika przy mięszanych pociągach III, IV7, V 
i VI bilety li. i III. klasy, ważne tylko na dwa
dni, za po łow ę ceny.

Na podstawie tych biletów pakunki podróżne
przyjmowane nie będą.

L w ów  w czerw cu  1871.

Dyrekcya ruchu
c. k. uprzyw. kolei gal. K a r d a  Ludwika.

243 2— ?

W iarogodne uznanie wybornego pizedmiotu.
Tym wybornym przedm iotem  je s t  powszechnie znana i sławna Ana- 

te rynow a pasta  do zębów która w W iedniu : m iasto ,  Bogncrgasie Nr. 2 
prze* p. Dr. P 0 P P A  wyrabiana bywa, gdzie inne środki jako  Anatery- 
nowa woda, proszek do zębów odznaczające się szczególnemi przedm io­
tam i się  znajdują. —  Z bada łem  wielokrotnie tę pastę^ anaterynową i przy 
użyciu te jże w c ie rp ien iach  zębów przekonałem  się, że działanie jej pr/.e- 
wyborne, i  w skutek mego własnego doświadczenia i sprawdzenia nad 
wszelkie inne pasty bezsprzecznie i w  każdym razie uwzględnienie zasłu­
guje. Przedewszystkiem jest ta  anaterynow a pas ta  najdoskonalszym środ­
kiem oczyszczenia zębów, i stanowi przeto niezbędny przedmiot zd ro w ia ; 
a to ponieważ dokładne czyszczenie zębów j e s t  najlepszym środkiem 
zachowania takowych od ze p su c ia ,  a p ruchn ie jęce  zęby powoduję złe 
traw ien ie  i pożywienie, pomijając już nieznośne i okropne bole zębów 
z powodu zepsucia  tychże. P raw dziw ie  przeto uznać trzeba  ze Anatery­
nowa pas ta  p. Dr. POPPA we W iedn iu  przed wszelkiemi luncrni podo- 
bnemi środkami najwyżej swemi przymiotami się odznacza i ze tabowa 
słusznie do powszechnego i najobszern ie jszego  użytku po lecona być za­
sługuje, co też ja  mym w łasnym  podpisem  i pieczęcią  potw ierdzam  i 
uwierzyteln iam , pozostawiając p. Dr. Popp dowolność zupełny L eg° 
wiarogodnego i bezstronnego  uznania  wszelki użytek zrobić.

154 3—4. X>r*. J a n  Nliiller*.
rad c a  medyczny.

”  ' ' * ‘ - - - - _
MOŻNA NABYĆ: w e  L w o w i e :  w ap tece  Dra chemii Tyt. Za­

rzyckiego, apt.  pp. Mikolascha, A. B erlinera , E ben b e rg e ra ,  Z. Ruckera, i 
J. P i e p e s a , pp- Kleina wdowy, B. Stillera. — W  K r a k o w i e :  u pp. 
Góreckiego, J. Jahna ,  L. Fe in tucha ,  E. S tockm ara  apt. i J .  Bartla, N. 
Redyka i Z ied leck iego . — W Ż y d a c z o w i e :  w sk lep ie korzennym p.
S. Gottlieba.

80 46 79 68 3

Stan nieba 0 — 10

i t  I 2 h I 9" I M.

0 2 I 2 3

W iatru kierunek i siła

W 1 W  2 W 1

Ozonometer 0 — 10

7 11 1 2 '1 9 h M.

5 5 3

Opad atmosferyczny 

millimetr. i uwaga

H A N D E L

F .  K . N A U E R A

i

pod złotym Lwem
we L W O W I E  nr. 4 6  miasto ma 
zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż 
otrzymał wielki transport prawdziwej

bawełny pottendorfskiej
i sprzedaje takową po cenie fa­

brycznej.
N iem nie j  z w ra c a m y  u w a g ę  na

M t O T W A

bez szw u  na przeście radła ,  
które równie otrzymał w znacznej ilo­
ści i poleca po nader  uniiarkow a- 

nycli cenach.

Zamówienia na prowincyę uskute­
czniają się odwrotną pocztą. 237 2 —?

W y s t a w a
r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w a

w Rzeszowie
otwartą będzie dnia 2. lipca b. r.

Zgłoszenia w ystaw ców  przyjmuje Ko mi­
sy a wystawy na ręce członka sw ego Alojzego 

Rybickiego. 236 5-5 “

UW AG A. Komisy a wystawy postarała się o d< - 
stateczną liczbę pomieszkań dla wy­
gody wystawców i gości zwiedzaj 
cyeh wystawę. Komu więc na tein 
zależy, zechce pomieszkanie u Komi- 
syi wystawy zamówić.

C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny.

Kupon l ipcow y od akcyj
(kwitów tymczasowych) c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego B an­
ku hipotecznego, na które wypłacono 50°0 czyli po 100 złr. w. a. 
ściągnięty będzie począwszy od dnia 1. lipca b. r. za wypłatą

Złr. 10 wal. austr.

V

>)

240 2 - 2

f w Filiach Zakładu

we Lwowie w głównej kasie Towarzystwa, 
w Krakowie 

Czerniowcach 
Białej 
Samborze 

,, Tarnopolu j
a w Wiedniu w kantorze bankowo-wekslarskim n. a. Towarzystwa

eskontowego i w Banku Union.
Złr. 10° 0 w. a. w r. 1870 rozpisaną wpłatą na a k c y e  zale­

gają jeszcze następujące numera: 266. 267. 1231.1442. 3211. 3212.
3213. 3328. 3329. 3330. 4428. 4429. 4430. 4493. 4579 . 4590. 4696.
4861 4930. 5055. 5816. 5817. 5818. 5819. 5820. 5821. 5822. 6001.
6002. 6003. 6101. 6102. 9450 i 9453.

Lwów dnia 16. czerwca 1871.

DYREKCYA.
W y d a w c a , K s Ollon

W drukarni zakł. naród, im Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Vogla.


